
Kronika Niemiec ujspółczesnych
ZYCIE POLITYCZNE 

(za okres od 1 VII — 15 IX 1952)

y t  omawianym okresie życie narodu 
niemieckiego upływało pod znakiem 
Wzmożonej walki o zjednoczenie Niemiec 
1 traktat pokojowy, co w  Niemczech 
Zachodnich znajdowało swój wyraz w  

ziałalności wymierzonej przeciw tzw. 
»układowi ogólnemu", czy też, wedle 
nowej nomenklatury, „konwencji o sto- 
^nkach między Republiką Związkową 

em'ec i mocarstwami okupacyjnymi"; 
^  Niemieckiej zaś Republice Demo- 

atycznej w umacnianiu demokratycz- 
J władzy państwowej i popularyzo­

waniu oraz wstępnej realizacji hasła 
rojnej obrony granic republiki i zdo- 

yezy ustrojowo - ekonomicznych.
znakiem tych zasadniczych za- 

a r“eri upłynęła także
* konferencja partyjna SEI), która 

U y*a s>ę w  Lipsku w dniach 9— 12 
JPca, z udziałem blisko półtora tysiąca 

egatów i z górą dwóch tysięcy in-
ych uczestników.
■.Nasza H konferencja partyjna — 

SEr  ̂ na ^  otwarciu przewodniczący 
^  D i prezydent NRD, Wilhelm Pieck — 
niiSl, ^°^onać wobec całego narodu nie- 
goś W obecności naszych drogich
tu p1. z bratnich partii, rozpatrzenia sy- 
§Cj Politycznej z naukową dokładno- 
i fj.’ musi wytknąć partii, a tym samym 

aszemu narodowi jasną, jednoznacz- 
dro r° ^  w walce o utrzymanie pokoju, 
jje umocnienia naszej Niemieckiej 
konf Demokratycznej. Na naszą
nie ,etencj  ̂ Partyjną zwrócone są oczy 
ka każdego poszczególnego człon-
tysi partii- Patrzą ku nam także setki 

bezpartyjnych, uczciwych, sprag- 
y Pokoju ludzi w całych Niem­

czech. Oczekują od nas, iż stworzymy 
wszelkie warunki dla spełnienia ich 
gorących życzeń: traktatu pokojowego 
dla naszego narodu, jedności narodowej 
i przyjaźni z miłującym pokój światem".

Zasadniczy, wielki referat sprawo- 
zdawczo-programowy wygłosił na kon­
ferencji wiceprzewodniczący partii, w ice­
premier NRD Walter Ulbricht, przed­
stawiając rozwój sytuacji politycznej od 
zakończenia wojny, osiągnięcia demokra­
cji niemieckiej w  dziedzinie politycznej 
i gospodarczej, konieczne do usunięcia 
błędy i braki oraz perspektywy, potrze­
by i zadania na przyszłość. Fragmenty 
referatu, dotyczące specjalnych zagad­
nień, cytujemy niżej.

Jako jeden z głównych mówców w 
dyskusji wystąpił premier NRD i współ­
przewodniczący partii, Otto Grotewohl, 
który powiedział m. in.:

„Pozwólcie mi zacząć od sytuacji, w 
jakiej znajduje się nasz naród niemiecki 
w siedem lat z górą po zakończeniu 
hitlerowskiej wojny. Niemcy są wciąż 
jeszcze rozczłonkowane i nie doczekały 
się traktatu pokojowego, jakkolwiek mo­
carstwa sprzymierzone zobowiązały się 
na konferencji poczdamskiej, że dadzą 
traktat pokojowy naszemu narodowi. 
Jest to sytuacja zupełnie niedopuszczal­
na i nasz naród domaga się położenia 
jej kresu.

Mamy dobre prawo żądać przywróce­
nia normalnych warunków życia dla 
całego narodu niemieckiego. Konieczne 
jest jednak po temu, aby skończyło się- 
rozbicie Niemiec i Niemcy zostały przy­
wrócone do życia jako jednolite, demo­
kratyczne, miłujące pokój i niezawisłe 
państwo. Naród niemiecki ma prawo do
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traktatu pokojowego, po którego zawar­
ciu wycofane zostaną z Niemiec wszyst­
kie wojska okupacyjne i ochrona granic 
demokratycznego państwa niemieckiego 
powierzona zostanie narodowym nie­
mieckim siłom zbrojnym.

Naród niemiecki dąży do pokoju; pra­
gnie nawiązać normalne stosunki ze 
wszystkimi narodami i współpracować 
z nimi pokojowo. Z tej racji naród nie­
miecki odrzuca wciąganie Niemiec do 
agresywnych koalicji i ugrupowań mo­
carstw.

Jesteśmy zdania, iż nie wolno podda­
wać Niemiec żadnym ograniczeniom w 
rozwoju ich pokojowej gospodarki. Mu­
szą mieć możność niczym nie skrępowa­
nego udziału w handlu światowym i do­
starczania swoich towarów na rynek 
światowy na równych prawach z inny­
mi państwami. I pod każdym innym 
względem demokratyczne i miłujące 
pokój Niemcy uzyskać muszą zupełne 
równouprawnienie z innymi państwami. 
W szczególności muszą mieć prawo do 
udziału w  pokojowym rozstrzyganiu 
kwestii polityki europejskiej i między­
narodowej. Jest wręcz samo przez się 
zrozumiałe, że takie Niemcy muszą 
również być zupełnie samodzielne we 
własnej polityce zagranicznej. Polityka 
zagraniczna demokratycznych Niemiec 
będzie odpowiadała ich interesom naro­
dowym i będzie zgodna z polityką umo­
cnienia pokoju na całym świecie . . .

. .. Spośród mocarstw okupacyjnych 
jednakże tylko Związek Radziecki, po­
czynając od roku 1946, występował nie­
zmiennie o zawarcie traktatu pokojowe­
go z N iem cam i...

. . .  Trzy mocarstwa zachodnie uchy­
lały się dotychczas od rozpatrywania tych 
propozycji. Nie poczyniły także żadnych 
propozycji własnych, jakkolwiek Związek 
Radziecki zgłosi) gotowość rozpatrzenia 
także ewentualnych innych wniosków.

Radziecki projekt podstaw traktatu 
pokojowego tym się odznacza, że przy­
nosi urzeczywistnienie wszystkich naro­
dowych postulatów narodu niemieckiego. 
Właśnie dlatego aprobujemy i popiera­
my ten projekt. Właśnie dlatego jesteś­

my również zdania, ż e  walka o t r a k t a t  
pokojowy i zjednoczenie Niemiec je s t 
głównym zadaniem wszystkich n ie m ie c ­
kich patriotów na wschodzie i z a c h o d z ie  
naszej ojczyzny . . .

. . .  Stworzenie zjednoczonego państwa 
niemieckiego jest najelementarniejsz? 
sprawą narodu niemieckiego. M o c a rs tw a  
zachodnie chcą jednak uniemożliwić mu 
wypełnienie tego zadania na przeciąg c° 
najmniej półwiecza. Tak długo ma po­
zostawać w mocy nierozerwalnie z trak­
tatem bońskim związany układ o „euro­
pejskiej wspólnocie obronnej", który rUe 
zezwala na wycofanie się Niemiec z ta  ̂
zwanej europejskiej wspólnoty . . .

. .. Mocarstwa zachodnie i ich kreatu­
ra, Adenauer, okazali się przez cal3 
swoją rozbijacką politykę powojenni 
przeciwnikami jedności Niemiec 
stwierdził Otto Grotewohl. — . . .  P0^' 
czas gdy zawarcie traktatu pokojowego 
zakończyłoby okupację Niemiec, ukłaa 
b o ń s k i  czyni okupację Niemiec z a c h o d ­
nich stałą i bezterminową. Pozostaje to 
w wyraźnej sprzeczności z układem 
poczdamskim, w którym przewidział® 
jest jedynie czasowa okupacja NiemieC-
■ Ponadto mocarstwa zachodnie W3[' 
wodzą nadal prawo do s ta c jo n o w a n i®  
swoich sił zbrojnych w  Niemczeć 
zachodnich z kapitulacji b e z w a r u n k o w e j  
gdyż to właśnie stwierdzają o d p o w ie d  
nie zastrzeżenia w układzie b o ń s k in 1' 
Ponadto zachowują s o b ie  one n ie o g r a n 1 
czone prawo wprowadzania do N iem ^  
zachodnich wojsk państw innych. Niej*1̂  
cy zachodnie stają się bazą wypad°_ 
wą i placem ćwiczebnym dla wojsk roz 
maitych państw paktu atlantyckie^0 J

Mówca podkreślił dalej, iż układ 
ski wzmaga także gospodarcze uza ° 
nienie Niemiec zachodnich od okup9 
tów, po czym oświadczył wśród okia 
ków zebranych: .

„W imieniu całego narodu niem1® 
kiego oświadczamy, że ten akt 6 w_a 
wobec Niemiec zachodnich, popełni0 
przez Stany Zjednoczone, Anglię i 
cję wspólnie z kliką Adenauera, nie ^  
stanie nigdy uznany przez Niemcy 
zgodny z prawem".
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W dalszym ciągu mówca podkreślił 
konieczność zbrojnej obrony pokojowej 
pracy i osiągnięć w NRD, podkreślając, 
ze w Niemieckiej Republice Demokra­
tycznej unicestwione zostały wszelkie 
podstawy dla odrodzenia agresywnego 
imperializmu i dla imperialistycznej po- 
ityki wojennej. „Przez głębokie demo- 
ratyczne przemiany w przemyśle i rol­

nictwie zlikwidowaliśmy u siebie za- 
lowno chciwy wojny kapitał monopoli­
styczny, jak i militarystyczne junkier- 
stwo — mówił. — Nasz aparat państwo­
wy jest skonstruowany na nowo i klasa 
10botnicza zajmuje w nim decydujące 
pozycje. Nasze wychowanie narodowe 
Wolne jest od szowinizmu i podjudzania

0 Wojny, dba ono o przyjaźń narodów 
‘ wychowuje młodzież do zdecydowanej 
walki o pokój. Nasza republika nie może 

yc nigdy więcej wykorzystana dla im- 
1 balistycznych przygotowań wojennych 

‘ dla agresywnych planów w ojn y . . .  
, u^ y  zrozumieć, że jeśli NRD będzie 
aba i pozbawiona ochrony, jeżeli nie 
w zie w  stanie się bronić, stanie się 

Pokusą dla agresorów, szukających 
a We3 zdobyczy . . .  Zarówno Adenauer, 

i jego amerykańscy zleceniodawcy 
Rozumieją jedynie język siły. Im silniej- 
za będzie NRD, tym prędzej rząd boń- 

s zadeklaruje gotowość do porozumie­
wa w sprawie ogólnoniemieckich wybo- 

j W’ stworzenia ogólnoniemieckiego rzą- 
u. w sprawie handlu międzystrefowego 
w innych sprawach. (Oklaski).

I Wrogowie narodu niemieckiego i po- 
c oju wiedzą b. dobrze, że ich zbrodni- 
ze plany rozbiją s-ię o taką politykę 

śr^ri^ republiki. Dlatego wszelkimi 
I kami kłamstwa i oszczerstwa usiłu- 
3 zniekształcić obraz naszej dotych­

czasowej polityki i posiać wątpliwości 
Dl ®zorientację wśród naszej ludności. 
e a ef °  też jest konieczne wzmocnić 
Sz6rglCznie Pracę nad objaśnieniem naj- 

erszym masom konieczności zbrojnej 
J 10ny osiągnięć naszej rep u b lik i... 
z l ma*°. :’es  ̂ ludzi, którzy cieszą się 
rvni^n swojej pokojowej pracy, któ­
ro? Porywają ich własne możliwości 

Woju i którzy dlatego uważają za

niepożądaną przeszkodę, że propaguje 
się wstępowanie do naszej policji ludo­
wej. Nie spostrzegają oni, że właśnie 
to, co jest dla nich w  naszej republice 
drogie i cenne, musi także być zabez­
pieczone i chronione. Dlatego też ko­
nieczne jes't propagowanie organizacji 
obrony narodowej, które 'musi doznać 
jak najsilniejszego poparcia ze strony 
naszej partii. Musimy wzmocnić pracę 
oświatowo-polityczną dla ukazania, ja­
kich to osiągnięć i sukcesów bronić ma­
ją nasza klasa robotnicza, nasi chłopi 
i nasza inteligencja ..

W dalszym ciągu mówca zdecydowanie 
potępił tendencje pacyfistyczne, szerzo­
ne wśród ludności republiki w świado­
mym celu jej osłabienia przez „agresyw­
ny imperializm amerykański i chciwy 
odwetu imperializm zachodnio-niemiecki. 
które pragnęłyby, abyśmy byli nieuzbro- 
jeni, kiedy na nas napadną“._ Potępił tak­
że obojętność wobec tej kwestii, posia­
dającej pierwszorzędne narodowe zna­
czenie, obojętność „kołtuńską", gorszą 
jeszcze od pacyfizmu.

„Towarzyszki i towarzysze! — mówił 
dalej. — Wymaga to także, abyśmy i w 
szeregach naszej partii 'usunęli całko­
wicie wszelkie niejasności i wahania w 
sprawie zbrojnej obrony naszej repu­
bliki. Wiemy, że partia bolszewicka pod 
wodzą Lenina i Stalina była jedyną 
partią, która w pierwszej wojnie świato­
wej pozostała wierna uchwałom w spra­
wie walki z militaryzmem i wojną, po­
wziętym przez II Międzynarodówkę na 
kongresach w  Stuttgarcie i Bazylei. Le­
nin, ten najbardziej świadomy celu i naj­
śmielszy bojownik przeciw imperiali­
stycznej wojnie, uczył jednak również 
proletariat międzynarodowy, że „socja­
liści nie mogą być przeciwnikami wszel­
kiej wojny, nie przestając zarazem 
być socjalistami". Lenin opierał się przy 
tym w zupełności na naukach Marksa 
i Engelsa. Obaj wielcy twórcy nauko­
wego socjalizmu zwalczali jak najostrzej 
kołtuńskie bzdury, że* potępić należy 
„wojnę pod wszelką postacią".

Mówca objaśnił tutaj różnicę między 
wojną sprawiedliwą i niesprawiedliwą
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wedle nauki marksistowsko - leninow­
skiej: sprawiedliwą jest wojna prowa­
dzona w  obronie przed napaścią z zew­
nątrz lub przed usiłowaniem ujarzmie­
nia wolnego narodu, dla wyzwolenia 
narodu z niewoli kapitalizmu, wreszcie 
dla wyzwolenia kolonii i krajów zależ­
nych z niewoli imperializmu; niespra­
wiedliwymi są wojny prowadzone w  celu 
podbicia cudzych ziem czy ujarzmienia 
obcych ludów. Następnie mówił: 

„Stworzenie narodowych sił zbroj­
nych Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej nie oznacza bynajmniej, że mu­
simy wyruszyć w  pole przeciw komu­
kolwiek. Naszym sztandarem jest i po­
zostaje s z t a n d a r  p o k o j u !  Jeżeli 
jednak imperialiści rozpętają trzecią 
wojnę światową, to wojna ta musi się 
stać i stanie się grobem nie tylko po­
szczególnych zachodnio -  europejskich 
państw kapitalistycznych, ale i grobem 
imperializmu światowego. (Długotrwałe 
oklaski). Nie chcemy wojny i uczynimy 
wszystko, ażeby jej zapobiec. Ale właś­
nie po to, ażeby odebrać imperialistom 
chętkę do awantur wojennych w sercu 
Europy, stworzyć musimy nasze własne, 
potężne narodowe siły zbrojne, które by 
władały wszelką bronią nowoczesnej 
techniki wojennej na lądzie, na wodzie 
i w  powietrzu. (Silne oklaski). . . .  Wolna 
Młodzież Niemiecka, jako organizacja 
masowa młodzieży najlepszej, najbardziej 
postępowej i wiernie oddanej swej oj­
czyźnie dobrze musi zorganizować swój 
patronat nad policją ludową. Kadry no­
woczesnej armii wymagają długotrwa­
łego i starannego szkolenia i wielkiej 
specjalizacji. Niesłusznie jest sądzić, że 
bezpieczeństwo naszej republiki zapew­
nione być może ze źle wyszkolonymi, 
nieprzygotowanymi kadrami. Nasza mło­
dzież nie może się przeto ograniczać do 
strzelania z broni małokalibrowej i do 
ćwiczeń sportowych. Musi ona opanować 
nowoczesną wiedzę wojskową i nowo­
czesne rodzaje broni, co wymaga spe­
cjalnego szkolenia. (Oklaski). Wedle 
wzoru Armii Radzieckiej także i nasze 
siły zbrojne muszą być przeniknięte 
wielką ideą obrony wolności i niepodle­

głości naszej republiki. Muszą być wy­
chowane w  duchu internacjonalizmu, W 
duchu poszanowania innych narodów, w 
duchu miłości i szacunku dla robotni­
ków wszystkich krajów, w duchu utrzy­
mania i umocnienia pokoju między na­
rodami".

W imieniu Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, a także w  im ie n iu  
Komunistycznej Partii Czechosłowackiej. 
Węgierskiej Partii Pracujących, Rumuń­
skiej Partii Robotniczej oraz B u łg a r sk ie j  
Partii Komunistycznej przemawiał na 
konferencji Aleksander Zawadzki, który 
m. in. oświadczył: „Już nigdy nie uda się 
w r o g o m  ludzkości w  W a sz y n g to n ie , 
Bonn, Londynie i Paryżu rozbić przy­
jaznych stosunków między naszymi na­
rodami".

„Adenauer i Lehr gotują się na zle­
cenie amerykańskich i niemieckich mo­
nopolistów do zamachu na naszą partw
— mówił Max Reimann, przewodniczący 
Komunistycznej Partii Niemiec. — Chcą 
zakazać działalności naszej partii, ażeby 
pozbawić kierownictwa masy ludowe 'v 
Niemczech zachodnich. Nasza partia uda­
remni te zamysły wroga, jeśli zew rze  
mocniej swoje szeregi pod względem 
ideologicznym i organizacyjnym, opiera' 
jąc się na obradach II konferencji Par' 
tyjnej SED, jeśli pomnoży i umocni 
swoje związki z masami przez ulepsze­
nie pracy w  związkach zawodowych, w 
zakładach pracy i w  organizacjach ma­
sowych ..

Uchwała konferencji wytycza rucho­
wi robotniczemu w  Niemczech n a stę p u ­
jące zasadnicze zadania: wzmożoną na­
rodową walkę wyzwoleńczą z okupan­
tami amerykańskimi, angielskimi i r̂®n. 
cuskimi w  zachodnich Niemczech i z lC, 
rządem wasalnym w Bonn; Stworzeń 
jedności akcji robotników komunisty0^  
nych, socjaldemokratycznych, chrzęści 
jańskich i bezpartyjnych; wzmocnieni 
braterskiej solidarności z KPD; um<?.z 
nienie i obronę granic NRD na zewną *' 
oraz wzmocnienie demokratycznej w 
dzy ludowej wewnątrz republiki, 
zabezpieczenia pokoju, demokratycznej 
postępu i — b u d o w y  s o c j a l i z r n
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W dalszym ciągu bowiem uchwała 
stwierdza dosłownie:

»'Warunki polityczne i ekonomiczne, 
Jak również świadomość klasy robotni­
czej i większości pracujących są tak 
dalece rozwinięte, że podstawowym za­
daniem w Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej stała się budowa socjalizmu. 
Naród niemiecki, z którego wyszli naj­
wybitniejsi uczeni niemieccy, Karol 
Marks i Fryderyk Engels, twórcy socja­
lizmu naukowego, urzeczywistni pod 
Przewodem klasy robotniczej wielkie 
idee socjalizmu".

Uchwała o budowie socjalizmu w NRD 
Przyjęta została manifestacyjnie przez 
udność pracującą całej republiki.

W dalszym ciągu uchwały konferencji 
wskazują na konieczność umocnienia 
władzy państwowej, reformy admini- 
s*racji, możliwie najszerszego rozwinię­
t a  współzawodnictwa socjalistycznego, 
Udzielania pomocy chłopom, zrzeszają- 

się na całkowicie dobrowolnej pod­
stawie w  produkcyjne spółdzielnie rol- 
Ulcze, wykształcenia nowej inteligencji, 
szerszego wciągnięcia kobiet do pracy 
zawodowej, rozwinięcia nauki i kultury 
Narodowej, wreszcie studiowania do- 
swiadczeń WKP(b).

Ponadto uchwały zajmują się ulepsze­
niem pracy ściśle partyjnej.

>.Postęp ekonomiczny i społeczny — 
°wił w  zakończeniu konferencji pre- 
>er Grotewohl — osiągnął historyczny 
an rozwoju, który skłania nas do roz­

budowy nowej formy organizacji poli­
tycznej naszej władzy państwowej: pod- 
j aw ładu ludow o-dem okratycznego... 
®st wielu ludzi, naszych przeciwni- 
°W, a także i wśród niektórych naszych 

t^zyjaciół, którzy pytają, czy uchwała 
nie odwlecze lub nie utrudni ponow- 

eSo zjednoczenia obu części Niemiec, 
a to można jedynie odpowiedzieć: N ie! 

^ozbijackim politykom w  Bonn nie moż- 
ra ^ S d y  przyznać prawa wysuwania ich 
ceakcyjnych, militarystycznych, antyso- 
iat istycznych i antynarodowych zasad 
Cz °  wytycznych dla przyszłych zjedno- 

°n, ^ ’ demokratycznych, miłujących 
°i i niezawisłych Niemiec. Jesteśmy
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raczej zdania, że nasza uchwała stanowi 
dla pracujących i dla wszystkich ludzi 
postępowych także i w  zachodnich (Niem­
czech jaśniejący r  przekonywający przy­
kład, jak naród posiadający przyjaciół 
na świecie dojść może własnymi siłami 
do pokoju i szczęścia, jeśli rozerwie łań­
cuchy kapitalizmu ai wyzwoli się z jarz­
ma imperializmu".

Zagadnienie narodowych sił zbroj­
nych demokratycznych Niemiec i obro­
ny granic NRD znajduje swe odbicie 
także w wielu listach z całego kraju, 
które partia SED otrzymała przed kon­
ferencją. „Proszę konferencję partyjną, 
aby w  interesie naszego narodu po­
wzięła uchwały, które by nam dopomo­
gły jeszcze lepiej niż dotąd bronić naszej 
ojczyzny przed wrogami zewnętrznymi 
i wewnętrznymi oraz jeszcze szybciej 
i bardziej naukowo zorganizować zbroj­
ną obronę naszej republiki" — pisała 
np. Elfrieda Meissner, kierowniczka szpi­
tala dla gruźlików.

Herbert Brien, mistrz NRD w  boksie, 
pisał:

„Teraz, kiedy chodzi o życie narodu, 
oczekuję od II konferencji partyjnej 
uchwał, które by nam dopomogły roz­
winąć sport strzelecki i spadochronowy 
do rozmiarów sportu ludowego. My, 
sportowcy, chcemy także przez żywy 
udział w  tych dziedzinach sportu poka­
zać, że jesteśm y gotowi bronić bohater­
sko Niemieckiej Republiki Demokratycz­
nej przed każdą napaścią imperialistów".

Uchwała II konferencji partyjnej
o stworzeniu narodowych sił zbrojnych 
NRD przyjęta została entuzjastycznie 
przez młodzież niemiecką, która licznie 
zgłasza się do służby w  policji ludowej 
oraz wyraża gotowość do obrony granic 
republiki z bronią w  ręku. Gotowość ta 
znajduje m. in. wyraz w  masowym 
udziale w kółkach szkoleniowych, które 
ćwiczą młodzież w  teoretycznym i prak­
tycznym opanowaniu broni.

Na konferencji prasowej w  związku 
z berlińskim posiedzeniem Światowej 
Rady ' Pokoju, odbytej wspólnie przez 
IIję Erenburga i Yves’a Fargę’a, Far-
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%
ge podkreślił wobec dziennikarzy za­
chodnich fakt, że narodowe zbrojne siły 
obronne, jak np. wojska szwajcarskie, 
nigdy nie stanowiły groźby dla pokoju.

Problem traktatu pokojowego oraz 
zbrojnej obrony granic republiki domi­
nował także w  obradach IV kongresu 
Narodowo - Demokratycznej Partii Nie­
miec, który odbył się w  Lipsku w  po­
łowie czerwca.

„Wzmocnienie Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, wzmożenie się narodo­
wego ruchu oporu w  Niemczech zachod­
nich i wyniki lekcji historii, którą w 
roku ubiegłym odczuł na własnej skórze 
nasz naród, doprowadziły w Niemczech 
do dalszego przesunięcia ciężaru ze stro­
ny sił antynarodowych na stronę sił 
narodowych, co daje siłom narodowym 
możność zapobieżenia w ojn ie . . .  — mó­
wił na kongresie przewodniczący partii, 
Lothar Bolz. — . . .  Nasza Narodowo- 
Demokratyczna Partia Niemiec rozpo­
znała jasno dwie najistotniejsze kwestie 
wszelkiej polityki narodowej i demokra­
tycznej: sprawę zaufania między robot­
nikami a pozostałymi warstwami pracu­
jącymi naszego narodu oraz sprawę 
zaufania między Związkiem Radzieckim 
a nami, N iem cam i... Zgodnie ze swoją 
narodową misją nasza partia zobowią­
zała się dać swój szczególny, historycz­
nie niezbędny wkład w  rozwiązanie 
wielkiego narodowego* zadania: pozyskać 
pokolenie frontowe dla Niemiec i poko­
ju i poprowadzić stan średni do naro­
dowej walki wyzwoleńczej naszego na­
rodu. Taki będzie nasz, narodowo-demo- 
kratyczny, wkład do rozwiązania roz­
strzygającego zadania niemieckiej teraź­
niejszości, które polega na tym,'by uczy­
nić naród niemiecki suwerennym panem 
całych Niemiec".

O radzieckich propozycjach pokojo­
wych dr Bolz powiedział:

„Dla głęboko demokratycznej istoty 
tego projektu jest znamienne, iż aby za­
pewnić sprawiedliwość i trwałość przy­
szłego traktatu pokojowego, domaga się 
on zupełnej suwerenności narodu nie­
mieckiego i niemieckiego państwa’. Su­
werenność narodu istnieje wtedy, kiedy

posiada on niezawisłą i najwyższą władzę 
w zakresie stanowienia o biegu dziejów 
narodowych, kiedy zatem ma nieogra­
niczoną możliwość rozstrzygania i kształ­
towania wszystkich spraw życiowych na­
rodowej wspólnoty wedle własnej wo­
l i . . .  Wraz z przywróceniem N iem iec  
jako jednolitego państwa, wraz z wyco­
faniem wszystkich wojsk okupacyjnych 
i usunięciem wszelkich zagranicznych 
baz wojskowych z ziemi niemieckiej P0' 
łożone zostaną podwaliny pod suweren­
ność narodu niemieckiego — pod na­
szą suwerenność zewnętrzną, naszą nie­
zawisłość i równouprawnienie, ale także 
i pod zabezpieczenie naszej suwerenno­
ści wewnętrznej przed wszelkim miesza­
niem się z zewnątrz. Także wszystkie 
inne polityczne myśli przewodnie o z2' 
pewnieniu praw demokratycznych na­
rodu niemieckiego, o zakazie organiza­
cji antydemokratycznych i wrogich P0' 
kojowi, o równouprawnienie byłych 
członków armii niemieckiej i byłych 
członków NSDAP mają na celu zabez­
pieczenie suwerenności naszego n a r o d u ,  

zapewnienie mu prawa rozstrzygania na 
własnym terytorium wszelkich spra^ 
narodowej wspólnoty wedle własnej woh- 
Nie potrzeba zgoła wykładać, iż także  
zakaz udziału w  koalicjach i s o j u s z a c h  

wojskowych, wymierzonych przeciw* 0 
jakiemukolwiek państwu, którego siiy 
zbrojne brały udział w  wojnie z Niem­
cami — nie jest bynajmniej ogranicze­
niem suwerenności naszego n a r o d u > 

.lecz przeciwnie, uroczystym u z n a n i e m  

woli pokoju w  narodzie niemieckim ?a 
najwyższą wytyczną działań k a żd eg 0 
niemieckiego rządu — i tym samym 
stanowi, iż nie może być tolerowany za  ̂
den rząd niemiecki, który by deptał su  ̂
werenność narodu niemieckiego i zmie^ 
rzał do nowej wojny zaborczej, lekcewa 
żąc sobie wolę pokoju w  narodzie.

Ażeby pojąć całe znaczenie wytyc2̂  
nych, zawartych w  tym wspaniałym  
kumencie — ciągnął dr Bolz — aby zio^ 
zumieć szacunek dla narodowych Pr 
życiowych naszego narodu, jaki z n ie i  
przemawia, warto jest w y o b r a z ić  so 
pierwszą z wytycznych wojskowy
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obróconą w  jej przeciwieństwo, przez 
dodanie słowa „Nie“, na początku: „ N i e  
będzie wolno Niemcom posiadać włas­
nych narodowych sił zbrojnych (lądo­
wych, powietrznych i morskich), które 
s3 konieczne dla obrony kraju". Byłoby 
to jaskrawe zlekceważenie suwerenno­
ści naszego narodu i czyniłoby nieuf­
ność wobec woli pokoju w naszym na­
rodzie myślą przewodnią pokojowego 
dyktanda — nie traktatu pokojowego. 
■••Narodowe siły zbrojne są jednym ze 
znamion suwerenności każdego narodu. 
Nigdzie i nigdy jeszcze nie uważano za 
suwerenny narodu, któremu odmówiono 
Prawa do utrzymywania własnych naro­
dowych sił zbrojnych. To, że Związek 
Radziecki, państwo, które najwięcej 
ucierpiało od armii niemieckich i w 
wojnie z hitlerowskimi Niemcami musia- 
'° ponieść największe krwawe ofiary, 
2e właśnie ten Związek Radziecki jako 
Pierwsze państwo i jako jedyne z w iel- 

lch mocarstw przyznaje także nam 
Niemcom prawo do narodowych sił 
°rojnych, napełnia nas wdzięcznością 

wielkoduszność i podziwem dla dale- 
°Wzroczności narodu radzieckiego i jego 

rz!idu, a także poczuciem odpowiedzial­
ności wobec wielkiego radzieckiego zau- 
dr>ia do wpływu miłujących pokój sił 
ernokratycznych w  narodzie niemiec­

kim.
Powiedzmy sobie bowiem zupełnie 

asno: tą propozycja Związku Radziec- 
lego opiera się ostatecznie na przeko- 
nju, że naród prawdziwie suwerenny, 

u r°d, którego niezawisłości, równo- 
Prawnienia i prawa samostanowienia 

^ePc3 ani obcy, ani właśni despoci, 
rori i naród używać będzie swoich na- 
£ owych sił zbrojnych zawsze tylko 
s ochrony swojego pokoju i owoców 
te 0-1 ̂  Pokojowej pracy i będzie sku- 
g0Cznie opierał się temu, aby wciągano 

2 W wojnę w  imię obcych interesów. 
j tego nierozerwalnego związku m ię- 

suwerennością narodową i narodo- 
nasmi . siłami zbrojnymi wynika dla 
Has Wie^ ie  zobowiązanie, aby uczynić 

Ze narodowe siły zbrojne prawdzi- 
01 ludowym wojskiem i używać ich

do obrony przed dążeniami, by wtrącić 
Niemcy w wojnę bratobójczą i tak roz­
pętać trzecią wojnę światową.

Potrzebujemy narodowych sił zbroj­
nych. Niemieckie wojsko ludowe jest dla 
nas naglącą potrzebą. Ameryka jest prze­
ciwnikiem niebezpiecznym i pozbawio­
nym sumienia; mimo to nie mamy po­
wodu popadać w  małoduszność wobec 
tego przeciwnika. Pragniemy raczej 
ukazać mu w  porę i bardzo jasno: jeżeli 
nie powiodło mu się w  roku ubiegłym  
uczynić z Niemiec drugiej" Korei, to w  
przyszłości nie uda mu się to tym bar­
dziej. W nas ma przed sobą naród, który 
wysnuł naukę z wydarzeń w  Korei, ale 
również i bardzo doniosłe nauki ze swo­
jej własnej historii i — w  razie potrzeby
— może je także przekazać Ameryce.

Chcemy i potrzebujemy narodowych 
sił zbrojnych, ażeby wyjaśnić panu Ade- 
nauerowi: na ziemi niemieckiej żyje 
kochający ojczyznę i pokój naród nie­
miecki, który nie da się zakuć w  kajda­
ny nowego nacjonal-socjalizmu i za- 
chodnio-niemieckiej polityki odwetowej, 
naród niemiecki, który dowiedzie, iż tak­
że w Niemczech koła historii nie da się 
obrócić wstecz, a to dlatego, że broń, 
z której pan Adenauer kazał w  Essen 
strzelać do narodu niemieckiego, do mi­
łującej pokój młodzieży niemieckiej, jest 
u nas w  rękach narodu niemieckiego, 
w rękach miłującej pokój niemieckiej 
m łodzieży. . .

W pierwszej połowie naszego stulecia 
wojska niemieckie poniosły dwie wiel­
kie klęski: w roku 1918 i w  roku 1945. 
Poniosły je, ponieważ walczyły przeciw 
narodowym prawom życiowym innych 
narodów. Ale historia Niemiec posiada 
nie tylko same ciemne karty. Niemcy 
miały wojska, które walczyły nie prze­
ciw narodowym prawo życiowym innych 
narodów, ale o narodowe prawo do ży­
cia własnego narodu, o jedność i wol­
ność Niemiec. Było to w latach 1813 do 
1815 .

W historii naszego: narodu aż nazbyt 
często godne pogardy postacie popeł­
niały godne pogardy czyny, których
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szczytem były zbrodnie Hitlera. Ale 
możemy także oddawać cześć ludziom, 
którzy zbudzili siły drzemiące w na­
szym narodzie, ażeby użyć ich w  in­
teresie narodu. Z wdzięcznością wspo­
mina nasz naród ludzi, którzy aż 
do naszych czasów przedłużali tradycję 
oręża dobytego w  obronie wolności 
własnego narodu: wspomina robotników 
i żołnierzy, którzy w  listopadzie 1918 r. 
i w latach następnych walczyli w  Ber­
linie i Hamburgu, nad Ruhrą i w  środ­
kowych Niemczech, o odrodzenie Nie­
miec; wspomina Niemców, którzy na 
ziemi hiszpańskiej walczyli z generałem  
Franco i z Hitlerem o wolność narodu 
hiszpańskiego i swojego własnego; wspo­
mina nie w  ostatnim rzędzie wiele ty­
sięcy niemieckich oficerów i żołnierzy, 
którzy w niewoli radzieckiej zjednoczyli 
się w ruchu „Wolnych Niemiec" i wzy­
wali do obalenia Hitlera, aby naród 
.niemiecki mógł żyć“.

„Chcemy mieć siły zbrojne, i  to nie od­
działy pod sztandarami obcej wojny, 
lecz narodowe siły zbrojne, ludową 
armię pod własnymi sztandarami, pod 
sztandarami własnego pokoju. . .  Nie 
chcemy armii, w  której rozkazuje się 
po amerykańsku, a umiera się po nie­
miecku!" — mówił dr Bolz.

Wiceprzewodniczący partii, b. generał 
i dowódca jednej z armii, Vincenz Mul­
ler, apelował do wszystkich byłych 
żołnierzy Wehrmachtu, ażeby u boku 
pozostałych sił patriotycznych w Niem­
czech walczyli z całym zdecydowa­
niem i ‘energią o ratunek dla narodu. 
„Trzeba przekonać to pokolenie fron­
towe — mówił — że właśnie ono powo­
łane jest, aby stać się pokoleniem fron­
towym walki o pokój".

V. Muller analizował dalej pojęcie 
militaryzmu, wyjaśniając, że wojsko 
i militaryzm nie są pojęciami jednoznacz­
nymi.

„Militaryzm jest w  swojej istocie w y­
razem polityki stosowania przemocy, po­
lityki, która świadomie unika pokojo­
wego rozstrzygania sporów drogą poko­
jową, gdzie tylko Się da i gdzie tylko

może liczyć na powodzenie. Nikt jednak 
nie przeczy, iż także wojskowe wycho­
wanie młodzieży może być i jest donio­
słym narodowym zadaniem, jeśli jest 
ono zarazem wychowaniem obywatelsko- 
demokratycznym. Doświadczenia minio­
nej wojny pokazały nam, że nikt nie 
może się wykręcić od odpowiedzialno­
ści wskazywaniem na „niepolityczność“ 
żołnierza. Przed każdym narodem sta­
nąć mogą zadania, które wymagają 
także cnót żołnierskich, wojskowego mę­
stwa, wierności i oddania bez granic 
w zbrojnej obronie naszych narodowych 
interesów życiowych ..

W imieniu NDPD V. Muller opowie­
dział się za zorganizowaniem zbrojnej 
ochrony NRD. „Kiedy* chodzi o pokój 
czy wojnę, nie może być wahania —; 
mówił. — Organizując obronę naszej 
Niemieckiej Republiki Demdkratycznej, 
bronimy pokoju całego narodu niemiec­
kiego. Siły zbrojne naszych dem okra­
tycznych Niemiec będą armią ludow i 
odbiciem narodowego sojuszu wszystkich 
twórczych warstw naszego narodu, so­
juszu wszystkich Niemców dobrej woh> 
od antyfaszysty aż do byłego oficera 
i zawodowego żołnierza i byłych człon­
ków NSDAP, którzy dzisiaj służą ucz­
ciwie swojemu narodowi jako d e m o k ra c i  
z przekonania. Ta armia ludowa będzie 
chroniła nasze granice, nasz ład demo­
kratyczny, naszą pokojową pracę twór­
czą. Chcemy bronić wszystkiego^, co zdo­
byliśmy ciężką pracą, i wszystkiego, c° 
przedsięwzięliśmy".

Kongres uchwalił „Apel do niemiec­
kiego pokolenia frontowego drugiej woj­
ny światowej", w  którym m. in. czytamy-

„Dostrzegamy w pokoleniu fronto­
wym drugiej wojny światowej wielką 
narodową siłę, która ani nie może stac 
na uboczu, ani też być pominięta, kiedy 
chodzi o Niemcy".

W dalszym ciągu mówca zajął się s*0 
sunkiem Niemiec do ZSRR. Po kilk^ 
uwagach natury historycznej stw ierdzi j 
że Zw. Radziecki pozostanie zawsze naj  ̂
większym i najpotężniejszym sojuszn  
kiem Niemiec.
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»Przyszłość Niemiec — kończył mów­
ca — to nie los, lecz samostanowienie. 
My, Niemcy, weźmy wreszcie kształto­
wanie naszej przyszłości we własne ręce! 
Wtedy będziemy panami w całych Niem­
czech!"

Apel podpisali m. in.: cytowany Vin- 
cenz Miiller, b. generał i dowódca jed­
nej z armii, b. pułkownicy i dowódcy 
pułków, lub oficerowie sztabu general­
nego, Giinther Ludwig, Giinther Ass- 
mann, Wilhelm Adam i Karl-Georg Witt,

• generał Kurt Hahling, b. major lot­
nictwa i dowódca eskadry bombowej 

gbert von Frankenberg, i in.
Ostatni z wymienionych był niedaw­

no atakowany wyjątkowo nienawistnie 
Przez szowinistyczny organ, przeznaczo­
ny do agitacji wśród Niemców wysie- 

nych ze Śląska — przez wychodzące 
tuttgarcie czasopismo „Schlesische 

undschau" (Przegląd Śląski, s ic !), a to 
występowanie w  obronie granicy po- 

Ju na Odrze i.N ysie na zebraniach pu- 
,'cznych, w  Berlinie wobec rewizjoni­

stycznych' agitatorów.

C h a ra k te r  n a ro d o w y c h  sil z b ro jn y c h

Sokratycznych Niemiec- w  omówio-
ym wyżej wielkim referacie na II kon- 
erencj i partyjnej SED Walter Ulbricht 
a następującą charakterystykę naro- 

Niemi^ Zbrojnych demokratycznych

mi" 1 i IJ.aro^owe siły zbrojne będą ar- 
\ T. . wyzwolonego od imperializmu 

lemieckiej Republice Demokratycz­
nej. Stworzone będą w kraju, w  którym 

nicestwiono korzenie imperializmu.
2. Narodowe siły zbrojne będą armią 

Przeznaczoną do obrony kraju rodzinne­
go, do ochrony socjalistycznych zdoby-
zy naszego ludu. Oby ta armia ludowa 
y a tak silna, tak dobrze wyekwipó- 

wana i tak znakomicie obeznana z tech- 
ni ą broni, aby wrogom narodu nie­
mieckiego odeszła ochota prowokacji 
wojskowych (oklaski).

3. Narodowe siły zbrojne będą chro- 
i y  wolną i pokojową pracę narodu

1 Jego zdobycze.

4. Narodowe siły zbrojne będą narzę­
dziem dalszego umocnienia ludowo-de­
mokratycznych podstaw naszego ładu 
państwowego.

5. Narodowe siły zbrojne mają być na­
tchnione nienawiścią do imperialistów  
amerykańskich, angielskich i francus­
kich, którzy chcą poddać ludność po­
dwójnemu jarzmu. Będą przepojone wo­
lą przywrócenia jedności naszej ojczyz­
ny. Narodowe siły zbrojne będą się czu­
ły bratersko związane ze wszystkimi ■ 
patriotycznymi siłami Niemiec. (Oklaski).

6. Narodowe siły zbrojne winny być 
napełnione niezłomną przyjaźnią dla 
Związku Radzieckiego i dla wodza lu­
dów, generalissimusa Stalina. (Długo­
trwałe oklaski). Winny czuć się związane 
z krajami demokracji ludowej, które bu­
dują socjalizm, jak również z toczący­
mi narodową walkę wyzwoleńczą naro­
dami kolonii i krajów półkolonialnych".

Omówienie delegacji Izby Ludowej
do Bonn damy już w  następnej Kronice, 
ponieważ sprawa nie była zakończona w 
ostatnim dniu naszego okresu sprawo­
zdawczego. Także reformę administra­
cji w  NRD, jako sprawę o nieprzemi­
jającej aktualności, omówimy w  następ­
nej Kronice.

Agitacja za powszechną amnestią dla 
zbrodniarzy wojennych wzmaga się w  
Niemczech zachodnich w  związku z pod­
pisaniem „układu ogólnego" oraz pró­
bami remilitaryzacji i utworzenia na­
jemnych oddziałów niemieckich w  służ­
bie paktu atlantyckiego, a także w 
związku z metodami prowadzenia wojny 
w Korei przez wojska amerykańskie. 
Głównymi ośrodkami tej agitacji, w  któ­
rej z jednej strony „rozróżnia się" 
„prawdziwych zbrodniarzy wojennych" 
od „wojskowych skazanych na podsta­
wie co najmniej wątpliwych zasad praw­
nych", ale która z drugiej strony doma­
ga się zwolnienia w s z y s t k i c h  j e s z ­
c z e  u w i ę z i o n y c h  b e z  w y j ą t k u ,
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są: z jednej strony stronnictwo prezy­
denta Heussa, „Freie Demokratische Par- 
tei“, tj. stronnictwo wielkiego przemy­
słu, z drugiej — szowinistyczne ośrodki 
agitacyjne wśród wysiedlonych Niem­
ców, w tej liczbie cytowany wyżej organ 
„Schlesische Rundschau".

Tzw. „Związek żołnierzy frontowych" 
(Bund der Frontsoldaten, nowa postać 
dawnego „Stahlhelmu") mianował swo­
im przewodniczącym trzymanego jeszcze

w  więzieniu w  Werl marszałka Kessel- 
ringa, znanego m. in. z masowych mor­
dów ludności włoskiej dokonywanych 
przy różnych sposobnościach, także i w 
sławnych Fosse Ardeatine. W uzasadnie­
niu tego postanowienia twierdzi się, że 
„jego otwarty umysł pozwala mu iść 
drogami, które wszystkie zmierzają je ­
d y n ie  do obrony kultury zachodniej"-

A n d rz e j Jó z e f K a m iń s k i

ŻYCIE GOSPODARCZE

Sprawozdanie Centralnego Urzędu Sta­
tystycznego przy państwowej Komisji Pla­
nowania w N. R. D. z wykonania Planu gos­
podarczego na II kwartał 1952 r. Pro­
dukcja przemysłowa wykonana została 
w wyżej podanym okresie w  l,l°/o po­
nad plan, co w stosunku do II kwartału 
r. ub. wyraża się wzrostem o 13°/o, a w  
stosunku do r. 1950 o 45%.

Przedsiębiorstwa uspołecznione wyko­
nały plan +  0,8%, a w  porównaniu 
z r. 1951 produkcja ich wzrosła o 17°/o.

Rozpatrując poszczególne ministerstwa 
i sekretariaty stanu pod omawianym ką­
tem widzenia widzimy, że najwięcej 
wzrosła produkcja przedsiębiorstw zgru­
powanych w  „sekretariacie stanu" węgla 
i energetyki. Wyprodukowano tu ogółem 
10% ponad plan.

Ministerstwo Hutnictwa i Rud wyka­
zuje wzrost 5°/o ponad plan. Niewyko­
nanie planu zaznaczyło się w  II kwartale 
najbardziej w Ministerstwie Budowy Ma­
szyn. Wykonano tam plan tylko w  93%.

Uspołecznione przedsiębiorstwa miejs­
cowe, mimo iż w stosunku do r. ub. 
zwiększyły swą produkcję o 35°/o, nie 
osiągnęły jednak w  II kwartale r. b. tej 
wielkości, która planem była przewi­
dziana.

W sprawozdaniu zamieszcza się długi 
spis branż przemysłowych, które wyko­
nały swą produkcję ponad plan. Między 
innymi figuruje tam przemysł energe­

tyczny, budowy maszyn rolniczych, sze­
reg działów przemysłu chemicznego, prze­
mysł jedwabi sztucznych, t r y k o ta r s k i .  
wyrobów alkoholowych itd.

Zaznacza się jednak również, ż e  pr°' 
dukcja ciężkich maszyn, o b r a b i a r e k  

i środków komunikacji nie wykonała za­
kreślonego planu.

Koszta własne w przemyśle uspołecz­
nionym scentralizowanym (bez przemy" 
słu budowlanego) zostały obniżone w 
I półroczu r. ub. Podniosła się w y d a j n o ś ć  

pracy robotników zatrudnionych w pro- 
dukcji; w  stosunku do II kwartału ub. r- 
nastąpił tu wzrost o 12%.

Ilość osób zatrudnionych w całym prze­
myśle wzrosła w stosunku do II k w a r t-  
1951 r. o 5,7%, przy czym w przemyśle 
uspołecznionym o 7,4%. Szczególnie P°" 
większyła się liczba inżynierów i t e c h n i ­
ków jak też uczniów.

W rolnictwie sytuacja przedstawia si<? 
na ogół korzystnie. Uprawy wiosenne w y' 
konano starannie tak w majątkach uspo­
łecznionych, jak również w gospodar­
stwach chłopskich. Żniwa odbyły się P° 
myślnie. Zorganizowano 45 nowych stacji 
maszynowych dla rolnictwa; w  p ie r w ­
szym półroczu rb. zwiększyła się il°s<; 
traktorów, w II kwartale r. 1952 zas 
oddano też do użytku tysiąc nowych ko 
siarek.
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